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  Wycieczki w okolice Górnego Śląska


  Zanim rozpoczniemy naszą wędrówkę po Śląsku, musimy wyraźnie powiedzieć jedną rzecz – Śląsk jest duży. I różnorodny! Dlatego przeglądając kolejne propozycje wycieczek, traktujmy je jako zbiór niezamknięty, który przedstawia raczej kilka możliwości, albo pewną inspirację do wybrania tego, a nie innego kawałka Śląska do eksploracji – niż jedyny możliwy zestaw tras.


  Wielu miejsc w tym wycieczkowniku nie znajdziemy. Niektóre zostały zaledwie wspomniane ze względu na swoją popularność oraz fakt, że wielu mieszkańców aglomeracji katowickiej doskonale je zna i traktuje jako tradycyjne „pierwsze wybory”. Inne, jak wędrówki po Beskidach, znalazły się tutaj w niewielkiej liczbie, głównie przez ograniczenia objętościowe przewodnika. Beskidy oferują bowiem ogrom tras o najrozmaitszych długościach i stopniach trudności, potraktujmy więc proponowane wycieczki jako początek, od którego może się rozpocząć prawdziwa przyjaźń ze śląską częścią Karpat.


  Niektóre miejsca nie były dostępne ze względu na specyficzny czas, w którym powstawał ten przewodnik. Powiaty i gminy z dnia na dzień „zapalały się” na czerwono, odcinając dostęp do części atrakcji albo osób, które nagle trafiały na kwarantannę, przeorganizowując całkowicie plany przygotowania niektórych wycieczek, a odbycie innych uniemożliwiając całkowicie.


  Jednocześnie zaistniała sytuacja pozwoliła skupić się na miejscach, które być może nie znalazłyby się w niniejszym wycieczkowniku. Tak trafiłem np. do rezerwatu Łężczok, który skradł moje serce. Niecodzienne okoliczności stały się również pretekstem do zupełnie innego rozplanowania czasu wycieczek, dzięki czemu powstało więcej pasujących do siebie propozycji, które można łączyć, rozciągając w czasie poszczególne wyprawy. Niekiedy o parę godzin, a innym razem o dodatkowy dzień lub nawet dwa, do czego oczywiście zachęcam.


  Nie przedłużając, życzę Wam wielu odprężających dni spędzonych na odkrywaniu piękna podczas ucieczek z Katowic, Sosnowca czy Bytomia – tych krótszych i tych dłuższych. Mam nadzieję, że nasz przewodnik stanie się pomocnym do tego narzędziem. Ruszajmy zatem!


  O autorze:


  Mateusz Świstak: z zawodu opowiadacz, autor bloga basnienawarsztacie.pl


  NA KILKA GODZIN


  Nie potrzebujemy dużo czasu, żeby uciec z hałaśliwego miasta.


  Wystarczy kwadrans, aby opuścić ruchliwe centrum i rozpocząć przygodę w okolicznych lasach. Godzina zaś pozwoli nam znaleźć się w górach. Dzięki temu mamy wiele możliwości odkrywania urokliwych miejsc w bliższych i dalszych okolicach Katowic.


  Nie wyjeżdżając poza granice miasta, możemy odwiedzić malowniczy zakątek, jakim jest Starganiec (czyli niegdysiejsza plaża nudystów), albo Lasy Panewnickie. Możemy wybrać się na zapierające dech w piersiach „polskie Malediwy” (Park Gródek w Jaworznie) lub sprawić frajdę naszym dzieciom i odwiedzić Ochaby, gdzie czeka na nas wspaniała stadnina koni i park rozrywki. Warto również powspominać piękną księżnę Daisy, odwiedzając zamek w Pszczynie albo jej ulubiony pałacyk myśliwski w Promnicach.


  Kilka godzin, które mamy do zagospodarowania, by eksplorować okolice górnośląskich miast, w zupełności wystarczy, aby swoje tajemnice odkryły przed nami niezwykłe ostoje przyrody, takie jak Łężczok, Dolina Żabnika czy tzw. Pojezierze Palowickie. Świetnym pomysłem jest też wypad w góry, gdzie możemy zobaczyć nawiedzoną skałę (w Wilkowicach) albo rozłożyć się leniwie na jednej z polan podczas wyprawy na Czupel.


  Mapa wycieczek
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  PARK GRÓDEK W JAWORZNIE – Polskie Malediwy


  Park Gródek ze względu na lazurową wodę, urokliwe wysepki i klify bywa nazywany polskimi Malediwami albo Jeziorami Plitwickimi. Czy rzeczywiście na to zasłużył? O tym możemy się przekonać tylko na miejscu.


  Trasa wycieczki
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  Jaworzno na turystycznej mapie Śląska zawsze traktowane było nieco po macoszemu. Na szczęście się to zmienia! A dzieje się tak za sprawą ogrodu botanicznego Park Gródek, który jest znakomitym przykładem rekultywacji terenu poprzemysłowego. Dawny kamieniołom przekształcono tutaj w jedno z najwspanialszych miejsc na popołudniowy, niedzielny wypad z rodziną.


  Warto się tu wybrać późną wiosną lub wczesnym latem, chwilę po intensywnych opadach deszczu. To także doskonałe miejsce na sesję ślubną.


  
    DOJAZD


    [image: dojazd_auto]


    Dojazd z Katowic jest bardzo prosty. Trzymamy się drogi nr 79 (tej na Mysłowice) i jedziemy nią do samego Jaworzna. Dopiero tutaj, za parkiem Lotników, skręcamy w ul. Szczakowską w lewo. Ta najpierw przejdzie w ul. Górnośląską, a potem w ul. Sobieskiego, przy której znajduje się park.


    Zostawiamy samochód na jednym z bezpłatnych parkingów przy ul. Sobieskiego, a następnie ul. Płetwonurków docieramy do drewnianego wejścia do Parku Gródek.

  


  Ścieżka edukacyjna


  Spacer wokół kamieniołomu odbywamy zgodnie z ruchem wskazówek zegara. Łagodnie wznosząca się ścieżka zaprowadzi nas nad ścianę kamieniołomu i już po kilku minutach dotrzemy do pierwszego punktu widokowego, z którego zobaczymy oba zbiorniki wodne Gródka – Koparki (działa przy nim szkoła nurkowania) oraz Wydrę.


  Przy dróżce znajduje się ścieżka edukacyjna poświęcona… Układowi Słonecznemu! Mimo że rozstawione przy niej tablice nie pasują tematycznie do miejsca, zawierają ciekawe informacje i warto przystanąć przy nich choćby na chwilę. A jeśli nie mamy ochoty na zgłębianie tajemnic Kosmosu, możemy cieszyć oczy widokiem wspaniałych, ukwieconych łąk. Teren ten jest odgrodzony, by chronić różnorodność rosnącej tam roślinności, a także ze względu na możliwość występowania żmij.


  
    
      	
        Teren dawnego kamieniołomu ma status arboretum, czyli ogrodu botanicznego, którego główną składową są drzewa.

      
    

  



  Tutaj też znajduje się Bacówka. Do niedawna budynek należał do wspólnoty Betlejem, która poza prowadzeniem wypasu na tutejszych łąkach (stąd bacówka), organizowała msze plenerowe, seanse kina pod chmurką i inne atrakcje. Dziś niestety budynek stoi pusty i czeka na swoje drugie życie.
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    POLSKI WESTERN


    W 2006 r. na terenie kamieniołomu kręcono sceny do polskiego westernu alegorycznego Summer Love, opowiadającego historię o upadłym szeryfie, którego żona uwodzi tajemniczego łowcę nagród.


    Dzieło to nie zebrało dobrych recenzji (widzowie Filmwebu przyznali mu ocenę 3,5 na 10) i nie ma się czemu dziwić. Wolna akcja, pełna symbolicznych i długich kadrów, rozbija się w filmie o angielskie kwestie wypowiadane z akcentem znad Wisły. Trzeba jednak przyznać, że obsada robi wrażenie. Obok gwiazd polskiego kina, takich jak Katarzyna Figura czy Bogusław Linda, w westernie wystąpił słynny odtwórca roli Batmana – Val Kilmer.


    Filmowa wioska znajdowała się dokładnie w miejscu, w którym dzisiaj możemy przejść się po pięknych, drewnianych pomostach.

  


  
    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    W pobliżu brak lokali gastronomicznych, zatem na wycieczkę należy się zaopatrzyć we własny prowiant.


    Należy zwracać uwagę na odpowiednie tabliczki, które ostrzegają przed możliwością występowania żmij.

  


  Punkt widokowy


  Dróżką docieramy do kolejnego punktu widokowego, usytuowanego bliżej zbiornika Wydry, z którego roztacza się wspaniały widok na stawy i stworzoną w Gródku infrastrukturę altan i drewnianych kładek falujących na wodzie.


  Konstrukcje na wodzie


  Urocze altany i drewniane kładki, usytuowane tuż nad lazurową wodą niczym wijące się węże, to oryginalne konstrukcje czyniące krajobraz parku godnym Malediwów albo chorwackich wybrzeży. Przy niskim stanie wody kładki wiszą w powietrzu, ale gdy jej poziom podniesie się wystarczająco, można poczuć się jak w Chorwacji. Z kładek możemy podziwiać stromą ścianę kamieniołomu, której widok zachwyca szczególnie o zachodzie słońca.
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  Pomnik wydry


  Tuż za kładkami stoi altana z pomnikiem wydry, będącej symbolem kamieniołomu. Wydra stanowi nie lada atrakcję dla dzieci, które uwielbiają ją ujeżdżać: czeka na pogłaskanie i chętnie „pozuje” do zdjęcia.


  Zbiornik Koparki


  Dalej trasa wiedzie nad zbiornikiem Koparki, przy którym zobaczymy szkołę nurkowania. Tutaj także znajduje się kilka punktów widokowych, ale zazwyczaj są one „dzikie” i niezabezpieczone, więc należy uważać.


  
    Park Gródek


    Jaworzno, ul. Płetwonurków


    dostępny całą dobę

  


  POWRÓT:


  Na parking wracamy po dość stromych schodach, kierując się znakami na Bacówkę.


  DOLINA ŻABNIKA – W KRAINIE WODY


  Choć samo Jaworzno nie zachwyca, znajduje się w nim kilka miejsc, które potrafią skraść serce każdego wielbiciela przyrody. Jednym z nich jest rezerwat przyrody Dolina Żabnika.


  Trasa wycieczki
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  Dolina Żabnika stanowi rezerwat objęty ochroną czynną. Należy też do sieci obszarów Natura 2000 i obejmuje całą dolinę potoku Żabnik. Najlepiej wybrać się tutaj wczesnym rankiem, gdy nad okolicą wciąż unoszą się mgły.


  To miejsce doskonałe dla wszystkich tych, którzy na chwilę chcą uciec od miasta. Coś dla siebie znajdą tu także zwolennicy spacerów, nordic walkingu, biegania i miłośnicy przyrody.


  
    DOJAZD
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    Potok Żabnik znajduje się w dzielnicy Ciężkowice, dokąd z centrum Jaworzna można dojechać autobusem linii nr 306 (do miasta docieramy oczywiście pociągiem).


    Z przystanku Ciężkowice Pętla ruszamy ul. Zdrojową, przy której znajdziemy również parking, gdybyśmy planowali przyjazd samochodem.

  


  Kozi Bród


  Po drodze przecinamy potok Kozi Bród, którego Żabnik jest dopływem, a potem mijamy sam Żabnik. Wedle starych zapisków nazwa tego pierwszego wzięła się stąd, że „potok był tak płytki, że koza przejdzie brodem”.


  [image: Jaworzno%20-%20dolina%20%c5%bcabnika%202.JPG]


  Leśna ścieżka przez rezerwat


  
    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    Na wycieczkę warto wziąć ze sobą coś do jedzenia i picia, bo w pobliżu nie ma żadnych punktów gastronomicznych.

  


  
    ZIELONY „POMNIK”


    W 2006 r. z okazji rocznicy śmierci papieża Jana Pawła II na terenie piaskowni wytyczono ponad 80-metrowy napis „JP II”. Następnie obwód liter obsadzono olchą, ich wewnętrzną powierzchnię – brzozami, tło zaś stanowią lasy sosnowe. Podobno litery przez długi czas można było zobaczyć z lotu ptaka. Niestety z perspektywy Google Maps nie są widoczne.

  


  Piaskownia Bór Biskupi


  Przy Żabniku możemy skręcić w prawo i wędrować wzdłuż tego potoku albo przejść do następnej przecinki i dotrzeć nią aż do nieczynnej piaskowni Bór Biskupi. Pamiętajmy jednak, że piaskownia jest częścią wciąż działającego zakładu przemysłowego (Kopalnia Piasku „Szczakowa”) i wejście na jej teren jest zabronione.


  Rozlewisko Żabnika


  Wróćmy jednak w leśne ostępy. Poruszanie się po rezerwacie jest ułatwione dzięki regularnej kratownicy leśnych przecinek. To doskonała okazja do obcowania z przyrodą, szczególnie dla najmłodszych. Żyjemy w takich czasach i w takim miejscu, że miłości do przyrody trzeba się uczyć, a wypad w dolinę Żabnika jest do tego idealny.


  W trakcie spaceru najlepiej trzymać się samego Żabnika, ale gdyby się nam zdarzyło pomylić drogę, nie należy wpadać w panikę, ponieważ nie sposób się tutaj zgubić i prędzej czy później trafimy na potok.


  
    
      	
        Rezerwat powstał, by chronić znajdującą się tutaj roślinność i mszaki oraz torfowiska. Z ciekawostek – przy brzegu potoku występują stanowiska rosiczki okrągłolistnej.

      
    

  



  W drodze powrotnej warto zwrócić uwagę na stojące przy ciężkowickich drogach kapliczki i kościół Matki Bożej Nieustającej Pomocy z lat 30. XX w.


  
    Rezerwat przyrody Dolina Żabnika


    Jaworzno


    dostępny całą dobę

  


  SOSNOWIEC-BORY – Sosnowiec naturalnie


  W Sosnowcu zobaczymy nie tylko pomnik pochodzącego stąd Jana Kiepury, ale też kilka ciekawych miejsc, których zwiedzanie dostarczy sporo wrażeń. I to wrażeń spod znaku natury, w dodatku nad… Balatonem.


  Trasa wycieczki


  [image: trasa_12]


  To propozycja wycieczki idealna dla wszystkich – bez względu na wiek – wielbicieli natury, aktywności na świeżym powietrzu i pieszych wycieczek. Do jednego z rekomendowanych miejsc, sosnowieckiego parku im. Jacka Kuronia, polecamy się wybrać zwłaszcza podczas Młodzieżowych Dni Miasta.


  
    DOJAZD
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    Aby dotrzeć z Katowic do początkowego punktu wycieczki, pociągiem dojeżdżamy do Sosnowca, gdzie przesiadamy się np. do autobusu linii nr 815 i jedziemy nim do przystanku Kazimierz Górniczy Poczta.

  


  SOSNOWIEC


  Mimo że Sosnowiec leży w miejscu kojarzącym się raczej z krajobrazem przemysłowym, jest miastem pełnym zieleni. Zresztą sama jego nazwa nawiązuje do lasów sosnowych, które gęsto porastały okolicę przed 1830 r.


  Osady leżące na obszarze dzisiejszego Sosnowca były wzmiankowane już w średniowieczu, ale jego początki jako ośrodka miejskiego sięgają czasów bardziej nam współczesnych. Projekt utworzenia miasta pojawił się dopiero w 1885 r., z inicjatywy tutejszych przemysłowców, a powstało ono w tym samym roku (1902), w którym na świat przyszedł bodaj najbardziej znany sosnowiczanin – Jan Kiepura.
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  Park im. Jacka Kuronia


  Wycieczka obejmuje sosnowiecki odcinek zielonego Szlaku Dwudziestopięciolecia PTTK. Do parku im. Jacka Kuronia (dawniej ośrodek Leśna) docieramy z przystanku Kazimierz Górniczy Poczta. Park ten powstał wokół dwóch zbiorników wodnych: Leśnej i Smugu. Działa tutaj niewielkie zoo, możemy trafić na wiewiórki, spotkamy też place zabaw dla dzieci oraz małą architekturę parkową (rzeźby zwierząt). Tutaj też jesienią odbywają się Młodzieżowe Dni Miasta.


  Zbiornik wodny Balaton


  Park opuszczamy od południa i skręcamy w lewo, w ul. Armii Krajowej. Podążamy nią aż do ul. Juliuszowskiej. Skręcamy w nią i idziemy cały czas prosto. Po prawej miniemy hałdę KWK Kazimierz. Następnie dotrzemy do Balatonu, powyrobiskowego zbiornika, przy którym znajduje się ośrodek rekreacyjno-wypoczynkowy (ul. Wileńska 1). Niestety restauracja, która działała przy tym ośrodku, spłonęła w czerwcu 2020 r.


  
    
      	
        
          
            	
              Na tę wycieczkę koniecznie trzeba zabrać środek przeciw komarom!

            
          

        


      
    

  



  Most graniczny


  Nasz szlak obchodzi Balaton i dociera do ul. Maczkowskiej. Znajdujemy się teraz w dzielnicy Maczki, która sama w sobie ma dość ciekawą historię. To tutaj na Białej Przemszy znajdowała się kiedyś granica między zaborami rosyjskim i austriackim. Jednym z ciekawszych zabytków z tamtych czasów jest sześcioprzęsłowy most graniczny z 1848 r.


  Torfowisko Sosnowiec-Bory


  Szlak przez chwilę poprowadzi nas ul. Maczkowską, a następnie odbije w stronę torfowiska Sosnowiec-Bory (uwaga, szlak odbija, zanim dotrzemy do ulicy o nazwie Bory). To jeden z najbardziej wartościowych przyrodniczo obiektów na terenie aglomeracji śląskiej. Występują tutaj m.in. rośliny mięsożerne, storczyki oraz bardzo cenne z przyrodniczego punktu widzenia stanowiska lipiennika Loesela, gatunku z rodziny storczykowatych (to głównie ze względu na nie teren ten został objęty ochroną). Prawnie jest to użytek ekologiczny należący do sieci obszarów Natura 2000.


  Miejsce to początkowo może wydać się nieciekawe, ale im bardziej się w nie zagłębimy, tym lepiej je poznamy, tym więcej tajemnic odkryjemy i tym szybciej docenimy jego wartość.


  
    Park im. Jacka Kuronia


    Sosnowiec, ul. Kazimierzowska


    dostępny całą dobę


    Zbiornik wodny Balaton


    Sosnowiec, w pobliżu ul. Wileńskiej


    dostępny całą dobę


    Torfowisko Sosnowiec-Bory


    Sosnowiec, ul. Czerpakowa


    dostępne całą dobę

  


  [image: AdobeStock_226189627.jpeg]


  POWRÓT:


  Aby powrócić z Borów do Katowic, musimy cofnąć się do ul. Maczkowskiej. Tutaj wsiadamy do autobusu nr 34, którym dojeżdżamy do przystanku Strzemieszyce Dworzec Północny i wsiadamy do pociągu.
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    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    Odwiedzając park miejski, możemy zatrzymać się na pyszną kawę np. w tutejszej Cookie Cafe (ul. Armii Krajowej 86), a ci, którzy potrzebują czegoś konkretniejszego do zjedzenia, mogą zajrzeć do Leśnej Krainy przy ul. B. Jasieńskiego 88, przy czym warto mieć na uwadze, że obiekt ten pełni również funkcję sali weselnej i nie zawsze będzie dostępny.

  


  
    CHŁOPAK Z SOSNOWCA


    Nie ma chyba nikogo, kto nie słyszałby przedwojennego szlagieru, w którym Jan Kiepura wyśpiewywał: „Brunetki, blondynki – ja wszystkie was dziewczynki całować chcę”.


    Ten słynny na cały świat amant filmowy, „król tenorów” i „następca Carusa”, jak pisała o nim prasa, urodził się w Sosnowcu jako zwyczajny chłopak, syn piekarza, i zanim wyruszył na podbój świata (a zdobył naprawdę wiele i był – poza Polą Negri – chyba jedynym Polakiem, któremu w dwudziestoleciu międzywojennym poszczęściło się w Hollywood), grał w tutejszej drużynie piłkarskiej Victoria Sosnowiec.


    W czasie I wojny światowej Kiepura nielegalnie przedostał się na teren niemieckiego Górnego Śląska, by dołączyć do 1 Pułku Strzelców Bytomskich i razem z nim uczestniczyć w pierwszym powstaniu śląskim. Choć po wojnie mieszkał głównie w USA, a jego ulubionym polskim miastem stała się Krynica-Zdrój, gdzie do dziś organizowane są festiwale jego imienia, pozostał „chłopakiem z Sosnowca”.


    Jego pomnik możemy zobaczyć naprzeciwko dworca, na tzw. sosnowieckiej Patelni.  

  


  
    Lipiennik Loesela


    Torfowiska jako takie są obszarami wyjątkowymi ze względów przyrodniczych, ale torfowisko Sosnowiec-Bory jest tym cenniejsze, że znajduje się tam stanowisko lipiennika Loesela (jedno z dwustu w Polsce). To o tyle istotne, że stanowiska tej należącej do rodziny storczykowatych rośliny zanikają, a większość znajduje się na Pomorzu i Mazurach.


    Czasem, co ciekawe, zdarza się znaleźć tę roślinę w innych miejscach, np. w obrębie miasta, jak miało to miejsce w Krakowie.

  


  SIEWIERZ – Malowane panny i ruiny niemalowane


  Można odnieść wrażenie, że Siewierz jest znany… i pomijany jednocześnie. Niesłusznie, bo poza ruinami zamku biskupów krakowskich jest tu śliczny rynek, który możemy zwiedzać, nucąc piosenkę zespołu Śląsk.


  Przy trasie z Katowic do Warszawy znajduje się często (a niesłusznie) pomijany Siewierz. Miasteczko to, choć położone blisko ruchliwej drogi, samo w sobie jest oazą spokoju, kryjącą kilka ciekawych atrakcji dla wielbicieli zabytków, spacerów miejskich i kajaków. Najlepiej przyjechać tu na początku jesieni.


  SIEWIERZ


  Siewierz to miasteczko leżące na północ od Katowic, na skraju Jury Krakowsko-Częstochowskiej. To także jedna z najstarszych osad w Polsce – wzmianki o pierwszych grodach na tym obszarze pochodzą z początków XII w. Mimo że Siewierz leży w dolinie Czarnej Przemszy, jeśli chodzi o wodę, o wiele ważniejszym akwenem jest dla niego znajdujący się w pobliżu Zalew Przeczycko-Siewierski.


  
    DOJAZD


    [image: dojazd_bus]


    Dojazd z Katowic samochodem (oczywiście drogą nr 86) powinien nam zająć ok. 30 min. Znalezienie miejsca parkingowego w pobliżu rynku nie powinno stanowić problemu.

  


  Rynek


  Na płycie rynku naszą uwagę od razu zwróci uwagę fontanna z Siewierskimi Pannami. Wyobrażone na niej postacie nawiązują do słów popularnej piosenki zespołu Śląsk: „Od Siewierza jechał wóz, malowane panny wiózł”. Tuż obok fontanny znajduje się zresztą wykonana z brązu ławeczka Hadyny i Pyzika, na której przysiedli autorzy tej piosenki, Stanisław Hadyna i Zdzisław Pyzik.
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  Ławeczka Hadyny i Pyzika


  Warto też zwrócić uwagę na budynek znajdujący się pod nr. 22. To tzw. kamienica carska, w której w 1823 r., podczas podróży z Werony do Warszawy, zatrzymał się car Aleksander I.


  Z rynku wyjdźmy ul. Kościuszki. Przy niej, pod nr. 5, znajduje się punkt informacji turystycznej oraz Izba Tradycji i Kultury Dawnej; w zabytkowym dworku z XVIII w., dawnej siedzibie władz gminy, można dziś oglądać eksponaty związane z okolicą. Tuż obok wznosi się barokowo-klasycystyczny kościół św. Macieja Apostoła (ul. Kościuszki 12).


  
    CZARNA DAMA


    Także siewierski zamek ma swoją upiorną damę. Legenda głosi, że była to dziewczyna, która zakochała się w staroście siewierskim. Niestety, jako że zamek był siedzibą najwyższej miejscowej władzy, nie wolno było wchodzić doń osobom postronnym. Dziewczyna złamała jednak zakaz i pewnego razu zakradła się do swojego wybranka. Pech chciał, że w tym czasie do zamku zajechał biskup krakowski, który nakrył baraszkującą parę. Starostę za karę wygnano, a dziewczynę żywcem zamurowano w jednej ze ścian w podziemiach zamku.


    Jej duch dziś pojawia się na murach w czarnym, żałobnym stroju (a może to habit?), pilnując, by nikomu nie przyszedł do głowy pomysł odbudowania zamku.

  


  
    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    W związku z tym, że przebiegająca przez Siewierz droga to wylotówka na Warszawę, znajduje się przy niej kilka dobrych restauracji. Wracając do Katowic, możemy wstąpić do Chaty z Zalipia (Sarnów, ul. Podgórna 18), lokalu z ciekawym klimatem.

  


  Ruiny zamku biskupiego


  Ulicą Kościuszki udamy się aż do samego jej końca, gdzie znajduje się obiekt, z którego Siewierz jest najbardziej znany. Są to ruiny zamku biskupiego. Powstały w XIV w. zamek należał m.in. do książąt bytomskich, a w XV w. stał się własnością biskupów krakowskich, którzy przyjęli też tytuł książąt siewierskich. Po likwidacji księstwa siewierskiego w 1790 r. zamek został opuszczony i zaczął popadać w ruinę. Po pracach zabezpieczających przeprowadzonych po II wojnie światowej stanowi tzw. trwałą ruinę.


  
    
      	
        Ruiny zamku w sezonie letnim możemy zwiedzić. Dostępne jest wejście na dziedziniec oraz na wieżę.
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  Ruiny zamku biskupiego


  Stara Cegielnia


  Za zamkiem możemy wejść na ścieżkę prowadzącą przez las, wzdłuż Czarnej Przemszy, aż do niewielkiego sztucznego jeziorka, powstałego po wydobyciu gliny dla pobliskiej cegielni. Tą leśną ścieżką dotrzemy do ul. Oleśnickiego. Tu skręcimy w lewo, by wrócić do centrum miasta. Po drodze miniemy Starą Cegielnię, która może się spodobać fanom urbexu.


  
    Izba Tradycji i Kultury Dawnej w Siewierzu


    ul. T. Kościuszki 5


    pn.–pt. 10.00–15.00, sb.–nd. 10.00–18.00


    6 zł/4 zł


    Ruiny zamku biskupiego


    ul. T. Kościuszki


    pn.–pt. 10.00–15.00, sb.–nd. 10.00–18.00; poza sezonem zamek udostępniany jest w zależności od warunków atmosferycznych

  


  Zalew Przeczycko-Siewierski


  Jeżeli mamy ochotę odpocząć chwilę nad wodą, możemy zatrzymać się nad Zalewem Przeczycko-Siewierskim. Wokół zbiornika znajduje się wiele ośrodków oferujących dostęp do sprzętów wodnych. Jest tu także nieźle zorganizowana baza gastronomiczna. Dobrym miejscem na odpoczynek przy zalewie są Boguchwałowice.


  Kalety i okolice – Zielony zakątek Śląska


  Grasz w zielone? Gram! Grając, zawsze trzeba było mieć przy sobie „zielone”, bo inaczej się przegrywało. W Kaletach wszyscy wygrywają, bo pełno tu roślin, a pośród zieleni puszczają do nas niebieskie oczko stawy zalewu Zielona.


  Poruszając się w górę Małej Panwi albo wybierając się na wycieczkę trasą Leśno Rajza, prędzej czy później trafimy do Kalet. Jeśli postanowimy tu zostać, zobaczymy, że Kalety to ostoja spokoju i… dzikiego ptactwa. To doskonałe miejsce dla amatorów spacerów, nordic walkingu (a w zimie narciarstwa biegowego) i osób potrzebujących ucieczki od zgiełku miasta. Proponowana trasa obejmuje ok. 9-kilometrowy spacer dookoła zalewu Zielona. Ze względu na wspaniałe widoki najlepiej wybrać się tu przed zachodem słońca.


  
    DOJAZD
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    Kalety leżą na północ od Tarnowskich Gór, ok. 60 km od Katowic. Dojedziemy do nich, kierując się najpierw drogą nr 79 na Bytom, by następnie odbić na trasę A1. Tę opuszczamy na wysokości miejscowości Woźniki i drogą nr 789 docieramy do Kalet.

  


  Pałac myśliwski


  W Kaletach kierujemy się do dzielnicy Zielona. Znaki poprowadzą nas do kompleksu parkowo-pałacowego. Dawniej w Kaletach znajdowała się papiernia należąca do rodziny Donnersmarcków. Pośród okolicznych lasów, które należały do ulubionych terenów łowieckich tego rodu, w 1860 r. zbudowano urokliwy pałacyk myśliwski.


  Samochód możemy zostawić na parkingu przy ul. Ofiar Katynia (obok zajazdu Zielona), skąd cofniemy się do pałacu myśliwskiego Donnersmarcków, który dawniej tętnił życiem, a dziś niestety popada w ruinę. Dobra wiadomość jest taka, że można kupić tę nieruchomość za jedyne 2 mln zł.


  
    
      	
        Zielona jest doskonałym miejscem zarówno dla rodzin z dziećmi czy grzybiarzy, jak i samotnych wędrowców.

      
    

  



  Ścieżka dydaktyczna


  Stawy Zielonej obchodzimy, idąc w kierunku przeciwnym do ruchu wskazówek zegara. W ten sposób dotrzemy do niewielkiej drewnianej rzeźby kuźnika, będącej charakterystycznym elementem krajobrazu Kalet. Tego typu figury upamiętniające kaletańskich kuźników stoją w każdej dzielnicy miasta. Mijamy rzeźbę i zamkniętą dla ruchu samochodowego drogą docieramy do części rekreacyjnej parku.
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  Jedna z drewnianych figur z nazwą dzielnicy Kalet


  Tutaj, poza infrastrukturą biwakową, znajduje się świetnie przygotowana ścieżka dydaktyczna, której poszczególne stacje pozwalają wziąć udział w grach edukacyjnych. To doskonała rozrywka nie tylko dla dzieci. Znajdują się tu także boiska do siatkówki plażowej i zewnętrzna siłownia.


  Zalew Zielona


  Najciekawsze są jednak obiekty znajdujące się po naszej prawej stronie. Stawy Zielona to ostoja dzikiego ptactwa. Można się tutaj natknąć np. na czaple czy żurawie, dlatego warto zabrać ze sobą lornetkę i Ptaki. Przewodnik Collinsa.


  Na jednej z tutejszych wysp ostał się też najbardziej charakterystyczny dla całego zalewu zabytkowy wiatrak. Niegdyś dostępny dla turystów (nawet na nocleg), dzisiaj stanowi tylko malowniczy element architektoniczny, doskonale wpisujący się w krajobraz.


  Zalew (a w zasadzie dwa zalewy przedzielone groblą) to także gratka dla osób, które chcą po prostu wypocząć. Można tutaj wypożyczyć sprzęt wodny, by z bliska podziwiać piękno natury, albo odpocząć na jednej z pobliskich plaż. Tym zaś, którzy pragną pozostać w Kaletach na dłużej, okolice zalewu oferują bogatą bazę noclegową.


  Wokół obu akwenów prowadzi zielony szlak, którego łączna długość wynosi niespełna 10 km. Jeśli przyjrzymy się dobrze, wzdłuż trasy zobaczymy także litery LR, oznaczające szlak rowerowy Leśno Rajza (zob. s. 128), którego częścią jest pętla wokół Zielonej.


  
    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    Jeśli chcemy zostać tutaj na dłużej, możemy skorzystać np. z oferty Ośrodka Zielona przy ul. Stawowej 24 i wynająć jeden z domków. Ceny za domek dwuosobowy zaczynają się od 90 zł.

  


  
    KALETAŃSCY KUŹNICY


    Mała Panew była doskonałym źródłem energii zasilającej siedem znajdujących się w Kaletach kuźnic. Dzięki rzece Kalety stały się jednym z centrów wczesnego hutnictwa, czego śladem są nazwy niektórych dzielnic. Dla przykładu nazwa Jędrusek pochodzi od imienia jednego z tutejszych kowali.


    A skoro kuźnice pełniły w przeszłości tak ważną rolę, nie mogło obyć się bez upamiętnienia kaletańskich kuźników – przypominają o nich stojące w mieście drewniane rzeźby.

  


  LABIRYNT SUCHOGÓRSKI – W labiryncie


  Na pograniczu Bytomia i Tarnowskich Gór można natrafić na ciekawy przyrodniczo teren – Suchogórski Labirynt Skalny, w którym warto się zgubić choćby na chwilę.


  Trasa wycieczki


  [image: trasa]


  Suchogórski Labirynt Skalny to doskonałe miejsce na mikroucieczkę od zgiełku miasta czy spędzenie popołudnia wśród przyrody. Nie ma tu wielkiego ruchu, a spokoju, jakim można się cieszyć w tej okolicy, próżno szukać w innych, popularniejszych wśród turystów rejonach.


  
    DOJAZD
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    Najlepiej dojechać tutaj autobusem linii nr 820 z Katowic. Przyjazd samochodem ma ten mankament, że przed wejściem na teren Labiryntu nie ma miejsc parkingowych. Możemy ewentualnie zaparkować przy pobliskim cmentarzu (ul. 9 Maja) i przejść do Labiryntu ul. Prywatną, między domami.

  


  Grota Matki Boskiej


  Wejście na teren zespołu przyrodniczo-krajobrazowego wiedzie przez drewnianą bramę, obok której znajduje się sztuczna grota z figurą Matki Boskiej. Kapliczkę tę zbudowano w tym miejscu w 1938 r.


  Suchogórski Labirynt Skalny w pierwszej chwili może trochę rozczarować. Nazwa obiecuje w końcu coś innego niż to, co się pod nią kryje. Nie spodziewajmy się tam skał – to raczej system głębokich wąwozów, powstałych na skutek działalności człowieka (wydobycie dolomitu i żelaziaka brunatnego), a z czasem odzyskanych przez naturę… również z wydatną pomocą człowieka.


  
    
      	
        Urozmaicone ukształtowanie terenu zostało wykorzystane jako część linii niemieckiej obrony w czasie II wojny światowej.

      
    

  



  
    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    Jeśli w czasie naszej przechadzki zgłodniejemy, dobrym pomysłem będzie odwiedzenie jednej z dwóch okolicznych restauracji. Jedną jest Mustang przy ul. Wyszyńskiego 64, tuż za parkiem Grota, czynny od 12.00 do 22.00, drugą zaś Gościniec Śląski przy ul. Długiej 50, otwarty od wtorku do niedzieli od 12.00 do 19.00.

  


  
    WZGÓRZE WISIELCÓW


    Nieopodal Suchogórskiego Labiryntu Skalnego znajduje się najmniejsza i jednocześnie najgęściej zaludniona dzielnica Tarnowskich Gór. Jest to Osada Jana. Nazwa dzielnicy pochodzi od kościoła pod wezwaniem św. Jana, którym opiekują się ojcowie kamilianie.


    Co ciekawe, nazwa ta powstała dopiero na początku XX w. Wcześniej teren ten nazywano Galgenbergiem, czyli Wzgórzem Wisielców. Nie było to bezzasadne, ponieważ w miejscu, w którym obecnie znajduje się Park Ojców Kamilianów, kiedyś stały szubienice. To tutaj król Jan III Sobieski rozkazał powiesić żołnierzy, którzy ponoć spiskowali z Turkami, aby pozbawić go życia.

  


  Doły Piekarskie


  W labiryncie, w którego skład wchodzi zespół przyrodniczo-krajobrazowy Doły Piekarskie, można pokluczyć, natknąć się na ukryte w lesie oczka wodne i setki komarów (repelent nieodzowny!), a jeśli znudzi się nam wędrówka po wąwozach, wspiąć się na ich brzegi, wykorzystując wyjeżdżone przez downhillowców dróżki.


  Jeśli zaparkowaliśmy przy cmentarzu, możemy odwiedzić jeszcze park Grota z uroczymi oczkami wodnymi.


  Pamiętajmy, że Suchogórski Labirynt Skalny to przede wszystkim właśnie... labirynt i do woli możemy się w nim gubić i kluczyć. Nie jest zbyt obszerny, więc nie ma obaw, że naprawdę zabłądzimy.
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  Ścieżka przez Doły Piekarskie


  ŚWIERKLANIEC – Tu był Wersal!


  Park w Świerklańcu to jedno z tych miejsc, na które patrzymy raczej przez pryzmat przeszłości. To, co pozostało, nadal jednak zachwyca swoim pięknem.


  To znakomita propozycja wycieczki dla wielbicieli historii, spacerowiczów i nie tylko! W Świerklańcu znajdowała się bowiem jedna z najwspanialszych XIX-wiecznych rezydencji, należąca do Guidona Henckel von Donnersmarcka, jednego z najbogatszych ludzi Europy swoich czasów.


  Miejsce to, doskonałe na sesję ślubną, warte jest odwiedzenia o każdej porze roku.


  
    DOJAZD


    Na tę wycieczkę najlepiej wybrać się samochodem. Jedziemy tak jak do Tarnowskich Gór, a potem na rondzie za Orzechem skręcamy w prawo i drogą nr 78 kierujemy się na Świerklaniec. Możemy też odbić do Świerklańca po skończeniu trasy Leśnej Rajzy (do Świerklańca prowadzi żółty, a potem zielony szlak; zob. s. 128).

  


  Park popałacowy


  Sam park i przylegający do niego akwen to atrakcje, których zwiedzanie zajmie całe popołudnie. Zostawmy więc samochód na parkingu i skręćmy w prawo, w głąb parku. Szybko dojdziemy do ruin zamku (uwaga: łatwo je można przegapić), a dalej zobaczymy śliczny neogotycki kościółek Dobrego Pasterza. Przy nim możemy odbić w lewo, idąc z powrotem do serca parku, czyli miejsca, w którym stał niegdyś pałac Donnersmarcków nazywany Małym Wersalem.


  To określenie nie było nadużyciem, ponieważ Guidon Henckel von Donnersmarck wybudował w Świerklańcu pałac wzorowany na rezydencji francuskich monarchów. Niestety, po budowli pozostały tylko wspomnienia, kilka rycin oraz 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  KANAŁ GLIWICKI – Miejskie kajakowanie
Dostępne w wersji pełnej.

  TOSZEK I OKOLICE – Zamkowe duchy i leśne uroczyska
Dostępne w wersji pełnej.

  STARGANIEC – Gdzie siE podziały golasy?
Dostępne w wersji pełnej.

  LASY PANEWNICKIE – Urocze uroczyska
Dostępne w wersji pełnej.

  OGRÓD BOTANICZNY W MIKOŁOWIE – W poszukiwaniu ciszy
Dostępne w wersji pełnej.

  POJEZIERZE PALOWICKIE – Małe Mazury
Dostępne w wersji pełnej.

  TYCHY-PAPROCANY – Piramida i kajaki
Dostępne w wersji pełnej.

  PSZCZYNA – Pałac i zagroda
Dostępne w wersji pełnej.

  GOCZAŁKOWICE-ZDRÓJ – Uzdrowisko z zaporą
Dostępne w wersji pełnej.

  ŁĘŻCZOK – Mgły nad taflą wody
Dostępne w wersji pełnej.

  OCHABY WIELKIE – Konie i dinozaury
Dostępne w wersji pełnej.

  CYGAŃSKI LAS I KOZIA GÓRA – Z Bielska do Bielska
Dostępne w wersji pełnej.

  WILKOWICE I MAGURKA – Spacerek pod ostrzałem
Dostępne w wersji pełnej.

  ŁODYGOWICE I CZUPEL – Spacerek bez ostrzału
Dostępne w wersji pełnej.

  TRZY KOPCE WIŚLAŃSKIE – W dół i w górę
Dostępne w wersji pełnej.

  KOTARZ – Koty i utopce
Dostępne w wersji pełnej.

  NA JEDEN DZIEŃ
Dostępne w wersji pełnej.

  Murcki – Lędziny – Natura bardzo miejska
Dostępne w wersji pełnej.

  Bieruń – Imielin – Utopce i kamieniołomy
Dostępne w wersji pełnej.

  BĘDZIN – PIEKARY ŚLĄSKIE – Od Kazimierza Wielkiego do Jana Sobieskiego
Dostępne w wersji pełnej.

  PUSTYNIA BŁĘDOWSKA – Piaski Śląska
Dostępne w wersji pełnej.

  RABSZTYN – Jurajski Geniusz i zaczarowani rycerze
Dostępne w wersji pełnej.

  TARNOWSKIE GÓRY – BYTOM – Łeb w łeb z pociągiem
Dostępne w wersji pełnej.

  TARNOWSKIE GÓRY – Gwarkowie, srebro i podziemne ryby
Dostępne w wersji pełnej.

  LEŚNO RAJZA – Wielka Pętla Leśnej Rajzy
Dostępne w wersji pełnej.

  TARNOWSKIE GÓRY – KOSZĘCIN – Trochę Śląska i trochę „Śląska”
Dostępne w wersji pełnej.

  ZABRZE – Pod ziemią
Dostępne w wersji pełnej.

  GLIWICE – Śląski Neptun
Dostępne w wersji pełnej.

  MOSZNA I KRAPKOWICE – Zamek z baśni
Dostępne w wersji pełnej.

  RUDY RACIBORSKIE – Cystersi i pociągi
Dostępne w wersji pełnej.

  BARANIA GÓRA – Do źródeł Wisły
Dostępne w wersji pełnej.

  SKRZYCZNE – Z widokiem na Tatry
Dostępne w wersji pełnej.

  Brenna i Błatnia – Góra wyjątkowo błotna
Dostępne w wersji pełnej.

  WIELKA RACZA – Z widokiem na Milenijny Krzyż
Dostępne w wersji pełnej.

  PILSKO – Tam, gdzie balowali zbójnicy
Dostępne w wersji pełnej.

  RAJCZA I HALA BORACZA – Rajczowanie
Dostępne w wersji pełnej.

  ZWARDOŃ I RACHOWIEC – Studenci i Wołosi
Dostępne w wersji pełnej.

  CIESZYN 0 Pół miasta
Dostępne w wersji pełnej.

  Na weekend
Dostępne w wersji pełnej.

  OLSZTYN I SOKOLE GÓRY – Orle gniazdo, wełna alpaki
Dostępne w wersji pełnej.

  SZLAKIEM ORLICH GNIAZD – Wśród ostańców i jurajskich warowni
Dostępne w wersji pełnej.

  OGRODZIENIEC, SMOLEŃ I PILICA
Dostępne w wersji pełnej.

  USTROŃ I WISŁA – Bez wychodzenia na szlak
Dostępne w wersji pełnej.

  BIELSKO-BIAŁA, SZYNDZIELNIA I KLIMCZOK 0 Taki Wiedeń tylko w Beskidach
Dostępne w wersji pełnej.

  ŻYWIEC I JEZIORO ŻYWIECKIE – Na Żywca
Dostępne w wersji pełnej.

  RACIBÓRZ I OKOLICE – Gdzieś tam na końcu Śląska
Dostępne w wersji pełnej.

  SPŁYW MAŁĄ PANWIĄ – Opolska Amazonka
Dostępne w wersji pełnej.

  Szlaki i szlaczki
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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